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Kiedyś, o Jezu, chodził po świecie, brałeś dziateczki w objęcia Swe – od wielu już lat śpiewają pokolenia dzieci, do których należeliśmy i my, zazdroszcząc z tęsknotą dzieciom, mogącym spotkać wielkiego Przyjaciela Dzieci – Jezusa i usłyszeć: «Pozwólcie dzieciom przychodzić do Mnie, nie przeszkadzajcie im; do takich bowiem należy królestwo Boże. Zaprawdę, powiadam wam: Kto nie przyjmie królestwa Bożego jak dziecko, ten nie wejdzie do niego» (Mk 10,14-15). W ślad za Panem Jezusem św. Ojciec Pio powiedział kiedyś: Dzieci zbawią świat!  Wiemy, że świadczą o tym ich czyste serca, proste rozumienie spraw Bożych oraz miłość 
i przylgnięcie do Boga, do czego zdolne są bardziej od nas – dorosłych. Właśnie dlatego Jezus i Maryja liczą na nie, gdy proszą je o post, modlitwę i pokutę. A św. papież Pius X zauważył, że spośród dzieci będzie wielu świętych. I nie pomylił się w swej przepowiedni. Jako potomni znamy niezliczony orszak świętych i błogosławionych dzieci, w wieku kilku do kilkunastu lat, które z odwagą w imię miłości Chrystusa pokonywały swoje cierpienie lub też ponosiły męczeństwo w obronie wiary, Eucharystii lub czystości. 
Jednym z ostatnio beatyfikowanych dzieci był Carlo Akutis (1991-2006), który określił Eucharystię jako swoją autostradę do nieba, był apostołem wiary, nawet przez Internet, pełnienia Jego woli w każdej chwili. Umiłowanie Boga i pragnienia misyjne od swego dzieciństwa realizowała również bł Maria Karłowska, która uczyła młodsze dzieci i lalki katechizmu, a w przyszłości pragnęła być misjonarką. Namówiła nawet swego brata na wyprawę misyjną do Maurów, łodzią przez jezioro. Skończyło się to na szczęście bezpiecznie, dzięki temu w przyszłości Maria mogła nauczać swoje siostry i wychowanki.   
Zanim jednak zaczniemy naszym świętym Przyjaciołom z nieba zazdrościć świętości, wspomnijmy życie niektórych spośród nich, szczególnie tych najmłodszych i zastanówmy się. Może jeszcze nie jest za późno, byśmy już teraz starali się być do nich choć trochę podobni, 
a przez to do samego Jezusa, którego oni umiłowali nade wszystko. Świadectwa o świętych młodzieńcach i dzieciach pochodzą z książki Małgorzaty Pabis i Henryka Bejdy pt. Nastoletni cudotwórcy, Wydawnictwo Rafael – Kraków 2016.
Świadkowie wiary i Eucharystii
Na czele chwalebnego pochodu młodocianych miłośników Najświętszego Sakramentu podąża św. Tarsycjusz (244-257), który w III wieku w Rzymie stracił swoje życie, ratując konsekrowane Hostie przed profanacją. Św. Pankracy z Rzymu (290-304), obdarzony łaską wiary w swojej rodzinie i umocniony Komunią św. z radością przyjął na siebie wyrok śmierci za sprzeniewierzenie się cesarzowi Dioklecjanowi. Uważany jest za stróża przysiąg 
i mściciela krzywoprzysięstwa. Jest także patronem dzieci przystępujących do Pierwszej Komunii św. oraz rolników. Podobnie św. Pelagiusz (911-925) stał się niezłomnym wzorem młodzieńczej czystości i odwagi nie przejścia na islam, czego skutkiem były okrutne tortury, jakie mu zadawano. Bł. Jose Sanchez (1913-1928) to uczestnik prześladowań religijnych 
w Meksyku, który niosąc sztandar Chrystusa Króla na czele opozycjonistów, umiera 
z okrzykiem: Niech żyje Chrystus Król! Zostaje ugodzony pięcioma kulami karabinowymi. Jego krew, podobnie jak innych męczenników za wiarę, wydaje owoce wielkiego ożywienia wiary w tym katolickim kraju. Bł. Imelda Lambertini (1320-1333) bardzo pragnęła przyjąć Pana Jezusa do swego serca. A kiedy stało się to możliwe za sprawą cudu, zmarła przepełniona miłością. Wcześniej często mówiła: Jak to jest możliwe, Boga do swojego serca przyjąć, nie umierając przy tym z miłości do Niego? Jest patronką dzieci komunijnych. Św. Dominik Savio (1842-1857) w wieku siedmiu lat, kiedy przyjął Pierwszą Komunię świętą, w książeczce komunijnej zapisał swój duchowy program życia: Będę często spowiadał się 
i przyjmował Komunię św.; Będę święcił dzień święty; Moimi przyjaciółmi będą Jezus 
i Maryja; Raczej umrę, aniżeli zgrzeszę. Ja muszę być świętym – mówił często. I dodawał: Tu na ziemi świętość polega na tym, aby stale być radosnym i wiernie spełniać nasze obowiązki.
Męczennicy w obronie czystości
Spośród świętych broniących swojej godności dziecka Bożego wyróżniają się dziewczęta: św. Agnieszka (291-304); św. Filomena (291-304); św. Małgorzata z Antiochii (289-304), które były zmuszane do wyparcia się wiary w Chrystusa i zawarcia małżeństwa z poganami oraz przyjęcia ich wierzeń. Gdy nie wyrażały na to zgody, były torturowane aż do śmierci. Wzorem stałości wiary i wytrwania w wartościach moralnych i religijnych do końca jest postawa św. Marii Goretti (1890-1902). Mama Marii Assunta Goretti na pytanie Papieża Piusa XII, co uczyniła, by mieć tak święte dziecko, powiedziała: Nauczyłam Marię bojaźni Bożej i wlałam w nią wstręt do grzechu. Reszty dokonał Jezus. Maria Goretti poświęciła swe życie w obronie czystości oraz wzorem przebaczenia swemu mordercy i modlitwy o jego nawrócenie. Bł. Karolina Kózkówna (1898-1914), jak i bł. Antonia Mesina (1919-1935) mimo swego młodego wieku obroniły swoją godność i czystość. Zdołały oprzeć się swym oprawcom i mordercom, przyjmując cierpienia i zadawane rany. Wytrwały do końca. 
Apostołowie cierpienia za zbawienie innych
Sługa Boża Antonietta Nennolina Meo (1930-1937) jest przykładem pełnienia apostolstwa cierpienia w intencji ratowania ludzi od grzechu. Jej cierpienie rozpoczęło się w piątym roku życia od diagnozy raka kolana, a skończyło na przerzutach po całym ciele. Jestem na Kalwarii i chcę zostać na Kalwarii - odpowiedziała Mamie na propozycję modlitwy o jej uzdrowienie. W swojej dziecięcej wierze dyktowała Mamie listy do Jezusa i przesyłała Mu 
w nich całusy. Swoje podobieństwo do Jezusa Zbawiciela wyraziła w słowach, które były dewizą jej życia: Jestem szczęśliwa, gdy cierpię i w ten sposób ofiaruję się Jezusowi za dusze. Podobnie bł. Zefiryn Namuncura (1886-1905), Indianin z Argentyny, wychowanek Księży Salezjanów, z gorliwością przyjmował Komunię św., czytał Pismo św. i prowadził życie religijne. Bardzo pragnął zostać misjonarzem, zmarł na gruźlicę. Bł. Laura Vicuna (1891-1904) jest patronką rozbitych rodzin. Ofiarowała swoje życie i cierpienie w chorobie za jedność swojej rodziny. Do grona świętych dzieci o niezwykle apostolskim zapale należy rodzeństwo Marto: św. Franciszek (1908-1919) i św. Hiacynta (1910-1920), pastuszkowie fatimscy. Dzieci te po spotkaniu z Aniołem, który udzielił im Pierwszej Komunii Świętej, 
a potem z Maryją, przez modlitwę i ofiarę wynagradzały za zniewagi wyrządzane Bogu 
i Niepokalanemu Sercu Maryi przez grzeszników. Dzielnie znosiły oskarżenia, nawet od najbliższych, ofiarując cierpienia za zbawienie świata. Św. Stanisław Kostka (1550-1568) to polski chłopiec z Przasnysza, który z wielką wiarą dążył do zrealizowania swego powołania zakonnego. Z pokorą przyjmował wszelkie cierpienia od swych najbliższych i kolegów. Był wzorem modlitwy, przebaczenia, trwania przy Bogu w trudnych chwilach oraz zawierzenia się Matce Najświętszej. Sł. Boża Anna de Guigne (1911-1921) jest francuską dziewczynką, która jako pięcioletnie dziecko po śmierci swego ojca i przyjęciu Komunii św. rozpoczyna intensywną pracę nad sobą. Wcześniej była dzieckiem krnąbrnym i nieposłusznym. Odtąd troszczy się nie tylko o to, by jej serce było czyste jak lilia, ale i pomaga innym w sprawach doczesnych i wiecznych. Anna bardzo ceni sobie Mszę św. i modlitwę różańcową oraz przyjaźń z Jezusem, Maryją i świętymi. Umiera w wieku jedenastu lat na zapalenie opon mózgowych. Z radością ofiaruje Bogu swe cierpienia mówiąc: Jest wiele radości tu na ziemi, ale one nie są trwałe. Trwałą radością jest poniesiona ofiara.
Jakże wzruszają nas historie świętych dzieci, które z pewnością już oglądają Jezusa, swego Przyjaciela, któremu tak jak potrafiły, ofiarowały swoje życie. Jest ich o wiele więcej, niż zostało tu wymienionych. Podziwiamy je wszystkie, ale czy próbujemy naśladować? Niech zbliżająca się uroczystość Wszystkich Świętych skłoni nas do refleksji nad naszą świętością.
Czy zbliżamy się do nieba, jak czyniła to bł. Maria Pasterka, nasi Patronowie i święte dzieci…? Czy Eucharystia jest naszą siłą do trwania w dobrym? Czy Komunia św. jest dla nas - jak była dla bł. Carlo Akutisa - naszą autostradą do Bożego Tronu w niebie?
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